
j e s r r .  r z e i . W e Lw ow tf P iątek  dn\& W rieśn ia  1871. k O . Q l g :  X X i L

^ ' / y c n o d z f  o o d z l e n n i e
P r ł e i p f a t t t  w r a n s l  :  we L W O W IE  ro c z n ie  14 i t ,  — 

j(płrorxi!Vo J r i  - kw*rt*łnie 8 zl. 50 ct. — i*ie- 
*ięcznia 1 &ł. afó ct.

r> p rtesrłk*  i»M«t >łTA w PAŃSTWre ATTSTRJA(TKIRM: 
r o c z n ie  18 t l .  - p U ro c ^ u ie  #  z ł .  — k w a r t a l n i e  
4 zł. &0 ct. — mtedięccnie ] zł. &(} ct.

p m ir l k u  poeatow *^ Za  GS^JriCl^ ; do Pru« i do 
łŁ ien zy  £ i e a u « c k  ej 7 z ł .  (4  t a l a r y )  — do  R z w u c ii  i
D a r . i i 1 0  z ł r  4 0  P t.  ( 0  tn-W rA iy; do F r a w e j i ,  H*sl- 
f i l  i  A u ^ l i i  S 'L- pt .  ( I b  f r a n k ó w )  — d d  
Carji ? zł. (1® franków ) — Wioch 10 zł. 40 ct. 
(77 franków ) — do T urcii i *Jq Bkai^tw Na<ld’i i a j -  
e k ic h  3 i ł -  ( It t  fra n k ó w ) k w a r t a l n i e .

N a m e r  p o j d j s i r i y  ko& sfu jc  ft ck(.

Od W y d a w n ic tw a .
P r z 8 dr*v2 t a  n a  D z i e n n i k  L % ! s k f  w y n o s i :  

na prowincji 7 p r z e s z  ł k i )  p o r t f c t o w ą  : 
na pół czwarta m iesiąca t. j. cni 10. września 

do końca grudnia 1). r. 5  z !r. 2 5  ct.
kw artalnie 4  „ 5 0  „
m iesięcznie 1 - 5 0  r
we Lwowić b r z  p r z r - s y l l d  p o c z t o w  e j  i 
kw artalnie . . .  .*? ?.lr. 5 0  ct
miesięcznie . J „ 2 5  „

Przedpłatę przyjmuje s>ę 
«»cB I ̂ ł s »  £:<?B <l- «> « » d a i f a .

Jj la uniknięcia przerw y w odbieraniu 
D z i e n n i k a  upraszam y o ^ E L l r  jL U S - J -
w c z i e s n l e l s z e  i p i r s s y -  

j n l e  i D i r s s e c a

Pntetfplate f •ąitorteaU pTO»Jnjąi we Lwowie:
E i d r e  A c  n i  ilet.w . j j i  I ł s l e s B l k i t  P t i i f c i e g o  p r z y p is e m
Ealickl_t w 1 omn Łodyfuklch pod 1. !•/, W PABTŹU: 
HA całą Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Rn©* 
kowekl. me du Pont de Lt*di Nr. 1. W WJKDNTU: f. 
A«0ppellk, Wellzeile Nr. 78. pp. Haheenstein Ł Ve- Kler. W BERLINIS p. Bsdelf Mew*.

O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  r f ę  n  o p ł a t ą  6  c t .  od  m ie j s c a  
o b i ą t e i c i  j e d n e g o  w i e r a i r  d r o b n y m  d r u k i e m ,  o p ró o *  
e p ł a ty  s te m p lo w e j  8 6  o t .  s a  k a ż d o r a z o w e  n m i e -  
ezczecie.

LUtj 1 ^Ifal^deml mnją tyć pnesyłase f r a s c e  do 
Adminiettraeji ,Dii«mikp Polskiego". — IUtT *©- klmmncyjBr nleopieozętow&ne nie podlegaj- o- 
płaoie.

jt ta n v* i£ .r jfp (Ł tQ  t er. V t - ja  n ie  z u r a e a

sira sz liw ą  zagadkę i od^mnie tylko zależało w y­
naleźć jej słow o.

Po raz pierwszy uległszy szkaradnej poku-u*, 
byłem ju t  jak człowiek, którego rękę pochwyciło 
koło, byłem zgubiony. J u t  nie opierałem się.

G arsm i przychodzili 1 o d c k o d n li, n ikt nie 
zw racał na mnie uwagi; powoli podsunąłem  się ku 
mięjscu, gdzie niedawno siedział nieznajomy i zno­
wu podniosłem  dwa kaw ałki. N a p ierw szym  z nich  
wyczy tałem  .•

„ .. hańby i nieszczęścia 
a na d iu g im :

.. . .  dziś wieczorem stotysięcy franków ..“ 
Z  leeydowałem się. Chciałem p o d c h w y c i ć  ta ­

jemnicę — i ju t ją trzymałem. Trzy t i  urywki 
frazesów były dla mnie jasne jak  dzień.

Zebrałem wszyptk'6 k aw ałk i, ułożyłem je i 
przeczy taNm następujący list straszliw ie lakoniczny:

rodow ości na jednem  i tern sainem  lerytorjum  
należy do rzędu problem atów  nierozwiązalnycb: 
lem samom v»ięe z pófurzęiow ej, r z -n a jb a r­
dziej iirzę<ln\vej strony, r.J!a polityka obecnego  
rządu i polityka ślepycb jego zw olenników  o 
sądzona j e 4  i polepiona jako tkanina jed n o ­
stronnych zabiegów, pomieszanych z a lstirdam i 
politycznem u Ale i zły owoc dorość, jeżeli 
nie dojrzeć musi, nim się wielka masa p rz e ­
kona o jego lichej w artości, i dla togo leż 
1 akcja • naszych > wtajem niczonych • pp. poli­
tyków musi fizycznie zrobić w przód fiasco, 1 tó- 
re m oralnie już zrobiła, nim przyjdzie czas w y­
dania o niej tego stanow czego w yroku , k tóry­
by raz na zawsze pow tórzenie sio popełn io ­
nych dzis błędów  uczynił niemoźliwem:

łacjonalnem  tedy jest postępow anie tych 
o łów w sejmie naszym y  k tórzy widząc po- 
lełniono l ledy, i widząc bli;ką przephść pod 
logami koryfeuszów  iiowogalieyjskiej, a staro- 

austrjackięj blagi ugodowej, nie usiłują bynaj­
mniej w strzym ywać ich na pocliyłos'ci, na k tó ­
r ą  w stąp i*  Byłoby to już po niewczasie — 
wóz stoczyć się musi, niechaj sia stoczy z ty . 
m i, którzy g )  dotychczas prowadzili. Gdyby 
dziś sejm galicyjski w skutek  opozycji w ię­
kszości przeciw tajemniczym zakulisowym m a ­
newrom  koryfeuszów delegacji, zajął lo stano- 

Iwisko, jak e sejm polski zajm ować powinien, 
dyby wyrzekł, że chcem y zgady z narodami, 

nie z ministrami, że nie jesteśm y prow incja 
na wzór Moraw ii albo Górnej Auslrj., ale od- 
•ebną całością polityczną, źe sojuszu z żyw ic­
ami reakcyjnem i, garnącem i się pod skrzydła 

pp iekuńcze  pana H obenw arlba , nie pochw ala­
m y i nie chcem y —  gdyby sejm  wj-rzekł to 
w szystko, * akcja* ugodow a poszłaby już mimo 
u swoją drogą, i tu jak powiedział p. !I >hen- 
nartli mit schoaungsloser CesHzesstrenge, a 0- 
tatęczne jęj I,ankrnctw a nasi pp. koryfeusze! 

przypisaliby później opozycji, która zw ichnęła ' 
cli nader kunsztow ne m anipulacje i popsuła 
ajne plany, ułpżnne z jednym  i drugi .. panem 

inistrem .
W idzimy też dziś u wszystkich niezawi- 

łych posłów ' pew ien w stręt do takzw anej 
wyższej* polityki i w stręt do organizacji par- 

yjnej, osnutej na takiej polityce. Jednocześnie 
loli c lj iw ia  się z tej strony pewien kierunek 

ii jdaliii. który witamy z radoicia , ho jeżeli z 
owodn zbyt trudnych okolicznoici n ;c wyda 
n może na razie tych owoców, jakie wydać 
owyiicn, lo stanie się na p r z y r ó ś ć  ogn.wem , 

ączące n najlepsze siły i najczystsze charaktery  
olityezne w jeden zastęp, miro woj i racjonalnej 
racy organicznej oddany.

„Kat a a ! Potrzebuję jeszcze dziś wieczorem 
„mmc s'olysi''Cj franków i od ciebie jednego tylko 
Lmogę ich zarfą lać nie rozgłaszając M rję  hańby i 
[„nieszc 'ęścia.

„Czy mażesz zebrać tę sumę z i  dwie g >- 
ziay ?

„St sown:e d) twojej odpowiedzi bedę oca­
lony , albo zmuszony wypalić sobie w łnb.“

Może zdziwi pana m j  * pamięć, pan:e im rk i- 
fiie. Trzeba jednak byś pan wiedział, ii  są rzeczy, 
tóre s!ę nie zapominają.

Teraz jeszcze widzę przed sobą teu brnij n 
jestem w stanie wyliczyć wszystkie jego prze- 
reśluiia.

Ale d a le j!
Pod temi kilku wierszami znaidował sTę pod- 

Ipis v jelkiego przemysłowca bardzo znanego, pra 
wie sławnego, który jednak, pomimi i ł  był naj­
zacniejszym człowiekiem, przech dził prztz j«dno 
z tych przesileń, w których handlujący może za­
razem utopić swój majątek, honor i życie.*
I M ascarot przerwał sobie na cbwilę, jakby u- 
padając pod cię arem tych wspemień ; ale nikomu 
ze słuchaczów na m jśl nawet nie przyszło robić 
“ ajinniejszą uwagę.

Swie.tuy Croisenois rzucił cygaro.
—  Wyznam panu . zaczął zuowu stręczyciel, 

lże cdkrycie to wprawiło mnie w osłupienie. Żipo- 
nin ałem o swoim niepokoju i myślałem tylkc o 
nieznajomym. B 1 czyż nie doznowaliśiny jednakiej 
trwogi, on z braku stut-ysięcy franków, ja  z b ra­
ku stu eons?...

Ale ju t wśród ciemni mego nieszczęścia po­
częła błyskać myśl piekielna.

Ozy nie można też wyciągnąć jakiej korzy 
ści z t 'g o  ukradzionego sekretu?

Było to natchnienie. W sta łem , zażądałem 
opłatków do pieczętow ana i spisu adresów pa­
ryskich.

Bowtódwszv na moje miejsce, szybko naklei­
łem kawałki na innym p&Dierze, zanotowałem so­
bie ad 'es przemysłowca i wyszedłem.

Nieszczęśliwy ten człowiek mieszkał przy uli­
cy Ch’ns=óe d'Anlm.

Przeszło pól godziny przechadzałem się przed 
jego wspaniałym domem.

Mamy tu  na mysTi w n io sk i, poczynione 
w spraw ach tak w ażn y ch , jak  refoi-.na ustaw  
ó wychowaniu publicznem  i reform a ust&wy 
gminnej. Autorowie i m otorow ie tych w nio­
sków ‘ poczują zapew ne, źe nie dość jest w y­
stąpić z p ro je k te m , ale że potrzeoa dołożyć 

- A ^ l k i c h  starań, aby zapohiedz ^ jeg o  pukątne- 
mu usunięciu lub u śp ie n iu , jego  zwichnięciu 
i sparaliżowaniu przez czynniki n iechętne, i źe 
przeto potrzeba um ieć m u zjednać usilne , s o ­
lidarne poparcie ludzi dobrej w o l i , przejętych 
szczerą chęcią pracy i szczerą m l/ością dobra 
p u b liczn eg o , a m niej zaprzątniętych k w e s ja -
mi wysokiej polityki i .....  w ysokich nom ina-
cyjy Znajdzie się jeszcze w ięcej spraw  podo­
bnych tym , Lióre powyżej w yszczególniliśm y— 
jest 11 p. piekąca kwestja reform y wyborczej, 
przedstaw iająca się dziś w praktyce jako kwe- 
slja utworzenia osobnych okręgów* wyborczych 
dla m iast i m ia s teczek , pozbawionych głosu 
przez zaliczenie do okręgów  mniejszej w łasno­
ści ziemskiej —  jest daiej kw estja oddania list 
stanu cyw ilnego przyszłym okręgom  gm innym , 
a odjęcia ich korporacjom  wyznan.owym , kw e­
s t ja , jedynie zdoina w sposób zgodny z du­
chem  czasu załatw ić postulała spóźnione tego 
rodzaju, jak np. oddzielne staw ianie konlyn- 
gensu "ekrulów  przez różne w yznania. W szy ­
stkie te  kw estje razem  zespolone są tak ści­
śle z ideam i praw dziw ego postępu i z praw dzi­
wymi naszemi in teresam i narodow em i, a ta k j  
mają oraz doniosłość p ra k ty c z n ą , że dopiero 
zająwszy się n ie m i, wyjdziemy raz z tej dzi­
siejszej epoki czczych frazesów i przystąpim y 
do czynu T ra k to w a n i ;ch zaś i walka jana 
się wywiąże przy ich rozwiązywaniu, w skażą 
nam d o p ie ro , gdzie m am y szukać ludzi go­
dnych zaufania p u b liczn eg o , ludzi postępu i 
pracy narodow ej —  to doprow adzi do w y­
bitnego zarysowania się dwóch st onniclw , dzis', 
dzięki dom inującem u ponad w szystkiem  fraze­
s o w i, z sobą po nieszanych : strom i.c tw a w ste­
cznego , upiększającego egoistyczne i m ate-jal- 
ne cele idealnym pokostem  histoiji 1 tradycji,
■ stronnictw a postępow ego, liberalnego. Przyj­
dzie zaś czas, kiedy i owa takzw ana „wyższa* 
polityka nasza na podstaw ie tego podziału 
stronnictw  na now e wstąpi tory i nie będzie 
j.ck dziś, dziełem przypadku i zakulisowej sze- 
ptnniny —  ho skoro raz d jk ład o ie  ujrzymy, 
dokąd iść mamy, to ustaną też dzisiejsze w ąt­
pliwości co do drogi , jaka ob rać  należy.

Baj Boże , aby z tych kilku radosnych 
objawów, któ* e powyżej zaznaczyliśmy, w yw ią­
zał sie ogólny kierunek tak zbaw ienny i aby 
obecna już sesja sejm owa posłużyła do zespo-

Czy żył jeszcze? Tea przyjaciel, ten K a n i, 
czy mu odpowiedział?

Nakoniec zdecydowałem się wejść.
Lokaj w liberji powiedział mi zuchwale, że 

pan jego nie przyjmie m nie, że zresztą jest taraz 
przy obiedzie ze s w ją  rodzmą.

Zuekwa’stwo oburzyli mnie.
—  A wiec dobrze!... zawołałem; jeżeli ebee-z 

z a p ił ed/. wielkiemu nieszczęściu, to powiedz swe­
mu panu, że jeden biedak udaosi mu bruli m listu, 
który napisał w kawiarni Lemblin.

Oburzenia nadało mi tod tak imponujący, że 
lokaj nie wahał się. t

Wrażenie sprawione tą zapowiedzią musiało 
być straszliwe, gdyż natychm iast prawie lokaj 
wpadł do przedpokoju i powiedział

— Chodź paD!... p roszę!... pan czeka na 
niego.

I  wprowadził m ię , lub raczej wepchnął do 
obszernego gabinetu, pysznie umeblowanego.

Na środku sta ł przemysłowiec, blady, groźny.
Ja  byłem w stanie godnym litości. D ławi­

łem się.
— C/yś pan zebrał kawałki brulionu, który 

podarłem, zapytał mię ten uczciwy człowiek.
Głową dałem znak, że tak  było i jednocze­

śnie pokazałem pnzlepiane kawałki.
— Ile pan chcesz za ten list ? zapytał. Dam 

panu tysiąc franków.
Przysięgam , i i  przYszedłem nie po t o , by 

sprzedać tę tajemnice. Przyszedłem , by powie­
dzieć temu człowiekowi: kto iuny mógłby ź ra - 
leźć ten list i zrobić z niego użytek ; ja  odnoszę 
go panu; wyświadczam mu tern n s’ngę; więc i 
pan ze swojej g tn n y  wyświadcz mi ją, pożyczając 
pięćdziesiąt, sto franków...

Tak jest, to chciałem powiedzieć; ale widząc 
juk mię traktuje, rozjątrzyłem się do wściekłości 
5 odrzekł *m :

—  Chcę dwa tys ące franków !...
Otworzył szufjtdę; z ognm uego pęk i wyrwał

dwa bankowe b lety, zmiął je i rzuci1 mi w twarz, 
m ów iąc:

— Masz ncdzuiku! zapłać sjui 1.
M amarot wyrażał sie z niesłychaną gw ałto ­

wnością.

lenia się szczerych zw olenników  pracy orga­
nicznej. Pow tarzam y, że bezpośrednich rezu l­
tatów  spodciew ać się nie śm iem y, tak ze w zglę­
du na spory k o m p e ten cy jn e , k rępujące u sta ­
wodawczą w /adzę sejmu krajow ego, jak  i ze 
w zględu na pew ne nader przem ożne wpływy, 
k tóre  dotychczas potrafiły sparaliżow ać wszelki 
postęp w naszym kraju, Ale hedzie dany p ier­
wszy im puls zbaw ienny, do w stąpienia na d ro ­
gę czynu , a skończy się wraz z nim panow a­
nie frazesu —  frazesu o zam iłow aniu pew nych 
panów  w ideach w olnom yśinych —  frazesu o 
dośw iadczonym  patryotyzm ie (propinacyjnym  lub 
katastralnym ) —  frazesu o pew nych »zacnych 
ludz:ach* , którym  dano ten  p rzydom ek , b o n ie  
wiedz ano, coby przytoczyć na ich pochw ałę —  
frazesu o zasługach i pracy, uwidocznionej 
w łaściw ie tylko pow iększeniem  w łasnego m a­
ją tku . A ten  upadek frazesu, będzie pierwszym  
krokiem  ku lepszej przyszłości.

Stan s z p i ta la  galicyjskich w r. 1 3 71 .
Na piątem posiedzeń,u sejmowom rozdane zostało 

posłom spru,:;ozaanie, złożone Wydziałowi KrajOwomo 
ze stanu szpitalów powszechnych w Galicji, przez dr. 
Zygmunta D o b ie s z e w s a ie g o ,  byłego naczelnego 
lekarza szpitala ua Pradze (warszawskiej) i rodaktora 
pisma lekarskiego Klinika, a oa roku pełniącego obo­
wiązki referema spraw lekarskich w Wydziale krajo­
wym. Obszerna ta praca, dziewięć arkuszy druku i 
trzy tablice statystyuzue obejmująca, zasługuje na u- 
wagę publiczności i zawiera wiele ciekawych szczegó­
łów, które tu podnieść zamierzamy.

Pracj tej dokonał sprawozdawca po objeździe 
szpitalów i opisuje takową niezmiernie szczegółowo tak 
pod względem budynku ja t ilości chorych się zgłasza­
jących, śmiertelności ogólnej i procentowej, Jak rów- 
niei dotyka i rozbiera drobiazgowo aam iaistiację, Kry­
tykując pojedyńcze pozycje nydaftów, n. p. aa lekar­
stwa. żywność, opał, światło, pranie, pensje lekarzy, 
administracji, sług szpitalnych i.td Oblicza nawet, ile  
hak.dk sala lub izba pizeznaczona dla chorych zawie­
ra stop sz. po w etrza, i ile go przypada na jednego 
chorego.

Z tego opisu widzimy, ie jeszcze nie taa jest 
Źle, jakby sądzić można po tradjcyjuie ustalonej zlej 
opinii powszechnej o szpitalach galicyjskich. Niek',6.e 
budynki są bardzo dobrze i stosownie zbudowane, do 
najlepszych zalicza dr. E‘obieszewski szpital w Żół­
kwi, w Tarnowie, w Bochni (tylko niezupełnie na 
szpital stosowny, bo jest domem mieszkalnym i na ka­
nale, miejskim zbudowany), w Jaśle, w Stanisławowie 
(bardzo źle utrzymany i administrowany), w Nowym 
Sączu, a sz.czególniej chwali administrację szp:talów w 
Stryju i Wadowicach, oraz w Z deszczykach. Najgor­
sze są, według sprawozdawcy, w Sanoku, Samborze, 
Brodach (wilgotny budynek i szczupły, lecz admini­
stracja dobra i utrz/mauie budynku staranne), i w 
Białej.

Budynkom szpitilów krakowskich,zarzuć? niesto­
sowność n i/ć u  ich na szpital, niedokładną k&nluację,

Ktoby mógł przypuszczać, że ten człowiek, 
zwykle zaskbpiony w lodowatej ap a tji, oył w 
stanie tak roznamiętnić się 1

Glos j go zwykle łagodny i ufoduwy, teraz, 
miał ostry dźwięk miedziarego instrum entu.

Nia hisfor/ę to on opowiadał.
Czy przytaczał łagodzące okoliczności straco­

nej swojej sprawy ? Czy próbował usprawiedliwić 
się w ocoach swoich wspólników, przed trybuna­
łem własnego sumienia ?

Paweł i Croisenois d rż e li, jak gdyby kto 
wsunął iun w rękę sztylet dla popełaienia mor­
derstwa.

—  Cum nczuł, mówił dalej stręczyc iel, pod 
wrażeniem tej zniewagi, szkaradnej a niezasłużo­
nej —  tego nie potrafi) wypowiedzieć. Zdawało 
mi sie, jak gdyby kto szarpał mi wnętrzności. 
S trac‘b m  możność rozrządzania sobą. Sumiennie 
zapewniam wobec Boga, iż nie cznłbym się odpo­
wiedzialnym za zb-odnię, gdybym ją  popełnił w tej 
chwili.

A tylko o m  jej nie popełnił.
Nigdy człowiek, o którym mówię, nie by ł 

tak bliskim śmierci, jak  w owej chwili. Na b iu r­
ku jego leżał wielki nóż k a ts lo ń sk i, ja k :ch uży­
wają do rozcinania k a rtek ; schwyciłem g o , t r a ­
łem uderzyć...

Myśl o kochanre, k tóra umierała z brakn po­
żywienia, ws‘izym ałi moją rękę...

Gwałtownie rzuciłem nóż na ziemię i wybie­
głem jak szalony ; w głowie paliło mi sie.

"Wszedłem do t«go przeklętego dom i z czo­
łem podniesionem, dumny moją nędzą uczciwą —  
wychodziłem zhańbiony.

Z wyjątki *m Pawia, Wszyscy obecni znali od­
wrotną stronę życia. Umysł ich już splugaw ii 
się wielkim błotem cywilizacji, trwoga przytępiła 
jnż ich wrażliwość. A jednak nie mogli nie za­
drżeć.

—  Ale id im? dalej, zaczął znowu stręczyciel. 
Gdym stanął na ulicy, owe dwa bankowe bilety, 
które podjąłem z ziemi i konwuhyjnio sniskałem, 
sprawiały mi ból niewysłowiony. Zdawało mię się, 
że od nieb ręka mi się kurczy i p ę k a , jak od do­
tknięcia rozpalonego żelaza. Wszedłem, lob raczej 
wpadłem do wekslarza, który pewno wziął mię za



zmam  p o l s k i

wychodki zamienić radzi na beczkowe, nalega na jak 
najprędsze wybudowanie nowych szpitalów, tak ogólne­
go jak i dla obłąkanych; proponuje oa ton cel nabyć 
Łobzów, Lekarzom, ordynującym w Krakowie oddaje 

wielkie pochwały, narzeka na ich mizerne place, oraz 
na płace dyrektora i „łużby administracyjnej. Żąda, 
aby Siostrom miłosierdzia oddać tylko w opiekę cho­
rych, lecz ich utrzymanie, oraz dostarczanie potrzeb 
dla szpitala powierzyć osobnej administracji, czyli po 
stawić je tak, jak są postawione w tutejszym szpitalu 
powszechnym.

Co do szpitala we Lwowie, nalega na zaprowa­
dzen i prosektora, którego I ra l  dotkliwie czuc się da­
je i na oddzielenie obowiązków kasjera od obowiązków 
rządcy.

Po opisaniu wszystkich szpitalów ze azczegółowemi 
uwagami, przechodzi do uwag ogólnych, poświęca. im 
cały rozdział. Tu przedstawił Wydziałowi zupełny 
plan organizacji łych zakładów, polegająsy na usu­
nięciu wad i zadośćuczynieniu naglącym potrzebom. 
Wady te streszcza w pięciu punktacn:

1) Wszystkim szpitalom w Galicji, powiada spra­
wozdawca, pierwszy zarzut uczynić można, że od lat 
trzech coraz bardziej wyludniają się z chorych, w 
niektórych cyfra tak gwałtownie maleje, że gdyby stan 
ten trwać mial dalej, pozamykać by je niedługo na­
leżało.

Na dowód umieszcza tablicę, w której wykazuje 
szpitale, w którycn liczba chorych, w porównaniu z 
rokiem 1868, w dwóch następnych latach się zmniej 
szyła, i takie, w których się liczba dni szpitalnych 
(tj. dni pobytu chorych w szpitala) powiększyła. 
Pierwszych naliczył 16, drugich 7, w niektórych, leoz 
w dwóch tylko, w 1869 r. zmalata, a w 1870 wzro­
sła. Wiele jest takich, w których cyfra dni szpital­
nych maleje w ogromny sposób, np. lwowski stracił 
w r. 1869 14197, w 1870 17405, tarnowski w r, 
1869 4739, a w 1870 16117, jasielski w r. 1869 
3891, a w 1870 8619 itd. Skutkiem takiego stann 
rzeczy fundusze się zmniejszyły, a koszt utrzymania 
chorego znacznie się powiększył. Na dowód czego u- 
mieszcza obok przytoczonej tablicy, dragą, w której 
obliczył ile w każdym szpitalu kosztował y jedyńczy 
chory, i ile wynosi wydatek na chorego, na leki, ży­
wność, opał, światło, pranie itd.

Oczj wiście cyfry te są tylko przybliżone, potwier­
dzają jednak wypowiedzianą przez dr. Dobieszew- 
skies o kardynalną zasadę: „jeżeli chcemy, aby nas
ntrzymanie chorego Jak najtaniej kosztowało, ułatwiaj­
my wstęp do szpitalów". Otóż obecnie wstęp ds szpitalów 
jest utrudniony, z powodu ustawy w r. 1868 przez 
sejm wydanej, w myśl której gminy zwracać mnszą 
funduszowi kraje nemu połowę kosztów leczenia. Wnio­
sek ks. Krula, postawiony w sejmie, zdąża do zara­
dzenia temu złemu. Sprawozdawca opisuje zagmatwa­
nie, jakiego dotycząca ustawa stała się powodem, gmi 
ny nie cheą się przyznać do swych chorych, a ztąd 
wynika, że się zapisuje libry papieru na zapytania, do 
jekiej gminy należy chory, i na ściągnięcie później ko­
sztów leczenia. Dr. Dobieszewski widział w Przemyślu 
zapisanych 43 arkaszy papieru, a',w Brzeżanach 28 za­
pytaniami o jednego chorego. Co za śliczne gospodar­
stwo ! ilu to ono pism ikom ntrzymanie dać może. W 
istocie, gdyby uę biuiokiaoja całego świata wysiliła 
jak najmocniej, jeszczeby takiego cudaka nie wykom- 
ponowała.

Dla usunięcia złego, dr. Dobieszewski radzi po­
wrócić do stanu przed rokiem 1868 istniejącego, t . j 
popiera w zupełności wniosek ks. Krala, ażeby uni­
knąć nadużycia, aby ludzie zamożni nie leczyli się na 
koszt funduszu krajowego, lub aby wójci nie dopu­
szczali się w odwrotnym kierunku samowoli, proponu­
je zaprowadzenie ku /t tub książek legitymacyjnych, 
w którychby była oznaczona nietylko tożsamość osoby, 
ale jego przynależność gminna i stan zamożności. Po­
piera swe twierdzenia, przytaczając urządzenia w Kró­
lestwie Polskiem i Francji.

2) Robi zarzut naszym szpitalom, iż w ich admi 
n.stracji nie ma żadnej wspólnej normy i powiada, jak 
należy urządzić żywność, opał, światło itp.

3) Nie ma dokładnego i odpowiednego zarząaa, 
a Rady szpitalne nie mają dokładnie wskazanego za­
kresu działania. Proponuje zatem, aby szpitalem rzą-

w a rja ta , lub mordercę. Jak  się s ta ło , że nie ka 
zał mię aresztow ać? Nie wiem. W  zam ian za mo­
je  dwa bilety dał mi on, nie złoto —  w owym 
czasie złoto było rzadkością i sprzedaw ało się —  
ale dwa ciężkie wory, zawierające po tysiąc fran­
ków w sztukach srebrnych. Z tym ciężarem  po­
wróciłem do naszego nędznego lokalu przy ulicy 
La Harpe. Hortebize i Catenac czekali na mnie z 
największą niecierpliwością. Przypominacie to so­
bie , przyjaciele ? Tak dobrze wiedzieliście, że już 
wyczerpaliśmy wszystkie ś ro d k i, w idzieliście, jak  
wychodziłem zrozpaczony, j a ,  którego energia 
was dotąd podtrzym yw ała, widzieliście, iż pe­
wny byłom śmierci kobiety cznle kochanej —  i 
zapytywaliście sami sieb ie , czy będę m iał odwagę 
oprzeć się chęci sam obójstw a, aby raz skończyć... 
Bo do tego doszliśmy, markizie. Ujrzawszy mie 
w chodzącego, przyjaciele moi chcieli rzucić mi 
się ua szyję , ale odepchnąłem ich po brutalska. 
„N azad!.. k rzyknąłem , nazad! nie jestem  już was 
godzien , ale przynajmniej ua uiczem nam braknąć 
nic będzie!.." To powiedziawszy, rzuciłem  worki 
ua ziemię. Jeden z nich pękł i srebrne monety 
potoczyły się po podłoIze. Na ten odgłos, ko­
chanka m o ja , leżąca na nędznym tap czan ie , pod­
niosła się jak  widmo. „Pieniądze! zaw ołała, tyle 
pieniędzy!.. Więc będziemy mieli co jeść!.. J e ­
stem nratow ana!..“

Przyjaciele m o i, m ark iz ie , nie byli te m , 
czem są dziś. Odsunęli dię odomnie ze wstrętem, 
którego nie zdołali u k ry ć ; przypuszczali zbrodnię. 
„N ie , powiedziałem im, nie masz tu  zbrodni, po­
nieważ prawo nie zdoła mię dosięgnąć. Chociaż te 
pieniądze są ceną naszego h o n o ru , to jednak nik t 
tego nie domyśli się.*

Owej nocy, m arkizie, nie spaliśmy.
K le , gdy dzień zastał nas za stołem , zasta­

wionym bu telkam i, my, zwyciężeni przez życie, 
wypowiedzieliśmy wojnę społeczności, poprzysię­
gliśmy, ie  wszelkiemi sposobami dojdziemy d o to r-  
był^j* ż^uloż nasze^° straszliwego stowarzyszenia

 .......................................................
(Giąg dalizy uaitąpi)

dził zarząd, z pięciu osób złożony: lekarza, rzą&y, 
dwóch radnych i burmistrza. Taki zarząd kontroiorać 
by miała Rada szpitalna.

4) Służba leaaraka bardzo źle płatna, lekarz jest 
postawiony w nieustannej zależności, która działalność 
jego krępuje albo uniemożliwia. To samo powiedzieć 
można o służbie administracyjnej.

Proponuje zatem podniesienie lekarzom płacy, 
która w niustór/ch miejscach 120 zł. wynosi, do 400 
i 600 zł. na prowincji, stosownie do obszerności szpi­
tala, a we Lwowie i Krakowie żąda dla prymarjusiów 
po 1200 zł., dla sekrndarjuszów pierwszej klasy 800, 
dla sekundarjuszów drugiej klasy 500 zł. Również 
domaga się polepszenia płacy rządców, a jednych i dru­
gich chciałby widzieć zależnych od wydziału krajowego.

Dalej proponuje polepszenie plecy służbie i za­
prowadzenie dla niej kasy oszczędności, aby przywią­
zać ją do szpitaia.

Nareszcie w wielu miejscach żąda wystawienia 
budynków, albowiem dzisiejsze nie odpotiadają wy­
maganiom.

Oto treść mozolnej i wyczerpującej pracy, która 
powinna ułatwić komisji sejmowej szpitalnej przepro 
wadzenie reformy szpitalów naszego kraju. Praca ta tem 
jest pożądadozą, że do komisji szpitalnej wchodzi tył 
ko dwóch lekarzy, a sam autor sprawozdania, jako nie 
poseł, nie ma do niej zapewne przystępu. K. Ł.

Ziemie Polskie.
Z U k r a i n y  piszą do Gazety P o lskiej:
„Gdyby okolica naadnleprzańska, począwszy 

od Trypola (w kijowskim powiecie) do Kaniowa, 
nie posiadała w promieniu swoim 25cio -  wiorsio- 
wym kilkunastu fabryk cukrow ych; to dla samej 
zapobiegliwości swych mieszkańców, skrzętności, i 
tak  znacznej ilości, bo około pół miliona pudów 
produkowanej corocznie pszenicy, jaką okalający ją 
od północno-wschodu Dniepr stale z tego pobrze- 
ża swego natychm iast po skończonych żniwach 
pożąda, i wtedy za nią najlepiej, zaraz po odbio­
rze, a częściej z góry płaci, —  jnżDy dla tego 
samego zasłużenie do najwięcej postępowo -  prze­
mysłowych stron Rusi zaliczoną być powinna. 
Rozpatrzywszy się zaś n a d u  w pozycjach tak  zna­
cznie górowatych tego porzecza, poprzecinanego 
gęsto bardzo głębokimi juram i, przepaściam i, nr 
wiskami —  jak  rolnictwo potrafiło po wykarczo 
waniu lasów odwiecznych, zamienić je  w dość po 
słuszne i wdzięczne sobie p o la , utwierdzimy się 
tem  więcej w takiem  naszem orzeczeniu. Dniepr 
najwyraźniej otw ierał tu  od wieków drogę najdo­
godniejszą zarówno ku południowi jak na północ, 
i musiano zawsze do niego ztąd potrzebować jak 
najwięoej wszelkich ziemiopłodów; on bezwąipie- 
nia przemyślnej dostarczał ludności tej stronie, i 
inaczej nie zdołalibyśmy sobie wytłnmaczyć tego 
natłoku mieszkańców, właśnie na jego pobrzeżu, 
czepiających się nierzadko miejscowości nieponę- 
tnych i nieprzystępnych na pozór — wiedy gdy 
okolice o wiorst ledwie 50 do 5Guiu od tej wiel­
kiej splawnej rzeki o d leg łe , bez porównania ży- 
źniejszb i dogodniejsze pod uprawę zbóż, odłogo­
wały i po dzu dzień jeszcze od łogują, jako stepy 
dziewicze, pługiem na całych milach kw adrato­
wych nietknięte, nie dla czego bez zaprzeczenia 
innego, tylko dla braku tam  jeszcze rąk, potrze­
bnych do przetworzenia tych czarncziemnych stt 
pów na jak  najponętniejsze łan

Wszelkiego badacza przyrody, myśliciela, przy 
bywającego z zachodu, wprowadzałbym za wodami 
Dniepru od ctarego Kijowa tędy, do wnętrza Ukrai­
ny, leżącej po prawym brzegu tej rzeki — kłóry- 
to brzeg oglądany z koryta, nasuwa nam co chwila 
co raz to piękniejsze krajobrazy, bo jest na całej 
tej swej przestrzeni aż ku Czerkassom , i dalej 
nieco jeszcze, strom y i urwisty, a osowyjego udo- 
wodniają po dziś dzień, jak  ciężko m usiał praco­
wać stary  Borystenes, zanim tu  sobie łożysko wy­
żłobił ; jak  mu się zawsze do ojca E m ynu spie­
szyło, że tyle razy w prawo nurty swe zakręć*;,ąc, 
pragnął sobie skrócić doń drogę; lecz wszędzie 
potężne, ze skał lnb iłów potworzoue wzgórza, 
naigrawały się z tych jego zachcianek, ustawicznie 
go na lewo odpychając. Mściwy za to popiLwał 
je zębem swym odwiecznym, że masz jak na dło­
ni, od wierzchnich warstw rodzajnych do najgłęb­
szego prawie podłoża, obnażone wszystkie pokłady 
ziemi oncj, słynnej na św iat cały ze swej urodzaj­
ności, a  płynącej, pono przód niedawnemi jeszcze 
la ty , bo już nie dzisiaj, miodem i mlekiem. Isto ­
tnie można się tu  razem i rozkoszować i wiele 
nauczyć uważnym poglądem na to pyszne, maje­
statyczne, rzadkie w swoim rodzaju panorama, 
długie, a tak cudnie, malowniczo urozmaicone. 
Znawca, geolog, jakżeby tu  wiele odkrył jeszcze 
prawdziwych skarbów, zapoznawanych dotąd, a i 
rolnictwu w pomoc przyjść zdolnych: n, p. m ar- 
glów, wapna itp . Cegła kijowska ? glin i glsjów 
(iłów) naddnieprzańskich, począwszy od zwyczajnej 
pizeróżnych wymiarów, tak poszukiwanej do m u­
rów, aż do ogn io trw ałe j, rozkupowanej ztąd za 
bardzo drogie pieniądze w dość dalekie strony, ma 
oddawna utrwal mą i zasłużoną slawe. A czegoby 
. eszcze z tych glin różnorodnycn, natrafiauych nie­
m al na calem porzeczu vr K aniow skiem , w tak 
zwanych i teraz tyle za granicą upowszechnio­
nych piecach pierścieniowych, nie zdołał wytwa­
rzać garncarz rzeczywiście postępowy i przemy­
ślny ? Toż nieopodal wyżej K ijow a, istnieje od 
dość dawna znakomita fabryka fajansów i porce- 
any, która z in a ir ja łó w  tych miejscowych głó­

wnie korzysta.
W  kolebce lub wcale nierozwiniętel tu  jeszcze 

nie jedno. Przecież nie należy powątpiewać, iż 
znacznie ożywiony ruch w ogóle, już przez paro- 
pływy, kursujące po Dnieprze od dziesiątka la t z 
;órą, już przez otworzoną dla publiczności kolej 
cijowsko-kurską, jako też kijow sko-bałcką, z od­
nogami jej do Galicji i do Brześcia Litewskiego, 
pociągnie Ukrainę z jednej i z drugiej strony 
Dnieprn szybkiemi kroki za prowincjami najwięcej 
przemysłowo ożywionemi. Toż od dawien dawna 
brak łatw ych komunikacyj tamował tu  żywszą 
pod każdym względem puls-cję, Gdzindziei żeglu­
ją  parowa bywa wynikiem , owocem przemysłu, 
dobiegającego do zenitu swej doskonałości: tu  bar­
dzo właściwie ma ona być bodźcem dopiero i uła­
twieniem w zdążania ka tekiemuż celowi.

W śród okoliczności takowych i rolnictwo w 
pobliżu tych a rte ry j, ułatwiających zbyt wyprc 
dukowanych ziemiopłodów, czy to surowych, czy 
też przerobów z tam tych , nie pozostanie w tyle 
za innymi przemysłami i musi rade nie rade, u- 
micjętnie a nie em pirycznie, być nadal traktow a­
ne, zwłaszcza przy tak znacznym kapitale obroto­
wym (20 do 25 rs. na dziesięcinę), nieodzownym 
teraz do prowadzenia gospodarstwa w Kaniowskiem.

Przytoczyłem już powyżej ceny najmu do żn.- 
wa u nas praktykowane; poczem wnosząc, nie tru 
dno się domyśleć, jak  słono wypada tu  opłacać 
czeiadź najniezbędniejszą do obsługi sprzężajów, 
bez jakich przy uprawie tak znacznej ilości psze­
nicy i nie małej buraków , nie ma podobieństwa 
się obywać. Jak  tylko zboża obrodzą się i z po­
wodu tego stanieją, wtedy nadzwyczaj trudno jest 
do3tać czelddzi z miejscowych mieszkańców

Dla zboża portem naszym najznakomitszym 
jest Rzyszczow, który, jako targowisko na psze­
nicę, ważniejszą wśród Ukrainy odgrywa rolę td  
samego K ijowa: ten bowiem tysiące innych mie­
wa produktów i potrzeD dlań ważniejszych, do 
przeżycia niezbędnych, że monopol pszeniczny z 
rąk  swych wypuścił. Do Kijowa zresztą komuni­
kacja z tak nazywanego serca Ukrainy przeddnie- 
przańskiej wielce jest utrudniona dla drogi pia- 
ozczystej, począwszy od samego Wasylkowa, i do­
syć na niej nabiedują podwody z cukrami, rafina- 
tem, olejami, żelaztwem, owsem i leguminami do- 
starczaneui dla tej stolicy prowincyj ruskich: 
szczęściem to więc dla furmanek z pszenicą, że 
jej doświadczać nie potrzebują. Gdy tedy ceny na 
pszenicę się ożywią, zdążają wielkie onej trans- 
porta do naszego Rzyszczowa ; w czasie wojny 
krymskiej miewaliśmy tu pszenice aż podolskie. 
Zboża zaś wszystkie tu  zesypywane zabiera Dniepr 
w górę, ku swym źródłom, przez kupców tak tu 
nazywanych litewskich, z Mińskiej, Mohylewskiej 
i Smoleńskiej gubernij pochodzących.

Sprawy zagraniczne.
Zgromadzenie narodowe przed rozejściem się 

na ferje ustanowiło komisję nieustającą sejmową 
złożouą z 45 członków, k tóra ma prowadzić kon­
trolę czynności rządu. Komisji tej przewodniczy 
deputowany Laiayette z lewicy republikańskiej. 
Skład jej jest ta k i : 8 członków prawicy, 4ch od 
cienia prawego z frakcji St. Marc G ira rd in a , to 
jest orleanistów, 3 nio należących do żadnego stron­
nictw a, 5 z lewicy i 5ciu z lewego środka.

Urzędowe oddanie przez Prusaków warowni 
paryskich, naznaczone jest na 20. wrześnie, a w y j- 
ście wojsk z departamentów około Paryża ukończy 
się 25. września

Rozbrajanie gwardji narodowej w departamen 
tach Rodanu i Loary odbywa się bez oporu. OJ 
dano już w &t. Etienne 3.000 sztuk broni. Depe­
sze z Lugdunu i St. EUenne stw ieidzają, że pa 
nuje zupełna spokojność. — a jen c ja  Ravase zbija 
pogłoski o zjeździe Gorczakowa z Thiersem.

ADgiia, Belg.a, SzwUjcarja i W łochy postano 
wiły działać łącznie w sprawie traktatów  handlo­
wych z Francją.

Pełnomocnicy niemieccy podnieśli zarzuty prze­
ciw zmianom trak ta tu  cłowego względem Alzacji 
i Lotaryngii, zatwierdzonym przez francuskie zgrc 
madzonie narodowe. Z a r z u t y  te podają w wątpli­
wość p-zyjście rzeczonego trak ta tu  do skutku 

Na uczcie danej 19. września przez municypalność 
turyńską minister francuski spraw zagrauicznych,Re- 
musat, objawił przyjacielskie uczucie F ra n c ji; rzekł 
on: należymy wszyscy do rasy łacińskiej, jesteśmy 
przeto jednego rody ; najwłaściwsza to chwila przy­
pomnieć węzły rodowe. Winszuje on Wiochom i 
ich królowi, nazywa przekop góry Ceuis drogą 
pokoju i zbawienia dla Turynu, kolebki odrodzenia 
się W łoch, i wycbyla kielich w imieniu Francji i 
republiki, na niepodległość narodów i wolność (okla­
ski). Visconti-Venesta pije zdrowie republiki francu ­
skiej, jej ministrów, przyjaźni z F ra n c ją , pokoju, 
postępu i powszechnej pomyśluości. Biancberi wzno­
si w imieniu Izby deputowanych toast na cześć 
Tuiynu. Reprezentant Niemiec mówi za koleją 
przez górę św. Gotarda. Pernzzi przystępuje do 
toastu Biancberego. Vigliani dziękuje w imieniu 
sonatu T urynow i, przypomina Cayoura i wznosi 
cześć jego pamięci. Król bawiący w Turyuie daje 
obiad 20. wrześnie.

Times donosi, że Thiers zamieszka podczas 
feryj w Fontainebleau, dokąd towarzyszyć mu bę­
dą ministrowie wojny, spraw zagraniczuych i skar­
bu ; inni zaś ministrowie pozostaną w Paryżu. 
T hieis zwiedzi następnie miejsca przezuaezono na 
obozy wojska.

Sejm stanów holenderskich został otwarty 18. 
wrzbśnia. Mowa tronowa wzmiankuje o wybor­
nych stosunkach do państw zagranicznych, kła­
dzie nacisk aa konieczność reorganizacji armii i 
zapowiada wnioski rządowe względem reformy o- 
podatkowania.

Skupczyua w Karagujewacz otwartą została 
mową tronową przez rej-meję. Mowa kładzie nacisk 
na utwierdzony konstytucjonalizm, postęp ekono­
miczny, wyborno położenie wojska narodowego i 
na mającą być rozwiązaną za porozumieniem się z 
Mrtą, kwoslję kolei żelaznych. Zapowiedziano w 

Izbie przedłożenie księgi niebieskiej, tudzież wnio­
sek rządowy względem wzniesienia pomnika księ­
ciu Michałowi Obreuowiczowi.

p ia  uzupełnienia zmiany gabinetu tureckiego 
Molłah Mustafa został mianowany Szeikiem-ul- 
'nlam , to jest naczelnikiem ulem ów : jestto rodzaj 
naczelnika synodu m uzułmańskiego; mons. Anti- 
mons mianowany został patryarchą pow szerhnym ; 
oba liczą po 80 lat.

Ambasadorem w Petersburgu mianowany zo­
sta ł jenerał-porucznik baron Langenau , poseł au- 
strjacki w Hadze.

W  Chelsea (jedno z odleglejszych przedmieść 
ondyńskich na lewym brzegu Tamizy) odbył się 

wielki meeting, aby wspierać bezrobocie w Anglii. 
Odger (znany agitator) miał natarczywą mowę, w 
ctórej zwracał uwagę na wielkie bogactwa nabyte 
jrzez niektórych fabrykantów.

K R O N I K A .
P  - s tę p y  w  clt. krajowej ayrekcji skar­

bow ej w e Lw ow ie. Teraźniejszy zastępca w ice­
prezydenta Jorkasza, wydał breci m am  dc wszystkich 
podwładnych nrzędników tejże dyreacji następnjące roz­
porządzenia:

1 ) Żadnemu z podwładnych urzędników skarbo­
wych nie .rolno używać innego atramentu , jak tyiko 
c z a r n e g o .

2 ) Żaden referent skarbowy nie śmie na refera­
cie pisać: „ p i l n o "  lub „ n a t y c h m i a s t " ;  tę 
czynność pozostawił sobie p. zastępca wiceprezesa.

Co za cel przez pierwsze rozporządzenie zamyślał 
osiągnąć p. zastępca p. wiceprezydenta ? trudno odga- 
gnąć profanom (złośliwi utrzymują, ie  dla braku wa­
żniejszego, wydal to tak nicnieznaezące rozporządze­
nie). Zaś drugie rozporządzenie wydał zapewne dla 
tego, aby nie kompromitować siebie wobec ekspedytury; 
bo gdy referent napisze na referacie „pilne" lub „na­
tychmiast" a p. zastępca p. wiceprezydenta trzyma ten 
referat u siebie w rewizji przez kilka tygodni, naten­
czas gotowa jeszcze kiedy ekspedytura „pomyśleć" so­
bie —  gdyby ją np. p. zastępca nagabywał za opiesza­
łość w wysyłaniu uchwał itd. „przygania kocioł garn­
kowi, a satn smoli." Czy nio byłoby lepiej, gdyby pa­
nowie przełożeni krajowej dyrekcji skarbowej we Lwo­
w ie, zamiast zajmować się takiemi błahostkami, ze­
chcieli pomyśleć cokolwiek o języku polskim ? Trzy­
letni tennin nauczenia się tego języka niezadługo się 
skończy! 1 !

W a ln e  z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y s t w a  p r z y ­
j a c i ó ł  s c e n y  n a r o d o w e j  odbędzie się d. 30 . bm.
w wielkiej sali radnej o godz. 6 . wieczorem. Porząnek 
czynności: sprawozdanie z czynności wydziału; zamknie 
cie rachunków; sprawa dalszego istnienia szkoły dra­
matycznej ; wybór nowego wydziału.

a. w z ó r  p . K a T c M e g ^ p o d a ^ a k ż e p e w ie n  
demokrata i lite ra ta  tutejszy petycję do Sejm u, tej 
treśc i, że zamierza starać się o jakąś posadę i prosi, 
anv go uwolniono od obowiązkowej dziś... znajomości 
języka polskiego.

D e k o ra c ja .  Cesarz nadal stróżowi przy lwow­
skim mejyczno-ęhirurgioznym zakładzie, Janowi Ku- 
ziewiczowi, srebrny krzyż zasługi za wieloletnią chwa­
lebną służbę.

_ D r. R c lin ia n  powrócił do Krakowa z dłuższej 
wycieczki po Galicji z bogatemi zbiorami botanicznemu 

A rcyH isiążę L e o p o ld , jeneraluy inspektor in- 
zyuiorji, który w Krakowie kilka dni bawił, wyjechał 
dii.a 20 . bm. rano do Wiednia. Jak w kolach woj­
skowych opowiadają, był tu w sprawie wybudowania 
drugiej warowni w Krakowie, na którą nasi delegaci 
w rajchs-acie pozwolili 400.000 złr.



DZIENNliC»POLSRl.

Kilka uwag o nauczycielach semina­
riów nauczycielskich. [Nadesłane.) Nauczyciele 
istniejących seminarjów nauczycielskich pimzieleni są 
na dwie kategorje. Są tak zwani „starsi alfco wyżsi* 
i  „młodsi albo niżsi". Wyłącznem zadaniem pierw­
szych jest teoretyczne udzielanie nauk w różnych ga­
łęziach kandydatom —  zadaniom drugich prowadzenie 
„szkoły ćwiczeń*, o której pisaliśmy w nr. 25 2  na­
szego dziennika. Dzisiaj zniewoleni jesteśmy do zro­
bienia niektórych uwag celem wykazania niestosowno­
ści poł.jższych epitetów: „starszy* (wyższy) i „młod­
szy* (niższy) nauczyciel. Są to nazwy wprost od Niem­
ców pożyczone, którzy takich nauczycieli zow ią: „0 - 
berlehrer* i „Unterlehrer*. Nie mamy nic przeciwko 
temu, że czasem w tern lub owem naśladujemy Niem ­
ców, jesteśmy tylko przeciwni bezwzględnemu naśla­
dowaniu, boć chociaż oni nas nieraz uczą i uczyli ro­
zumu, to ńarBszcie i na b już czas mieć swój własny 
rozum, i nie przyjmować od nich tego, co jest śmis- 
sznem a nawet poniekąd nibloicznem i szkodliwem. 
Bliższe zastanowienie się doprowadzi nas do powyż­
szego wniosku. Śmieszną jest ta nazwa już dla tego 
samego, że tak ,,starszymi* (wyższymi) jak „młod­
szymi* (niższymi) nauczycielami przy seminarjach są 
ludzie pod względem wieku starsi i młodsi. Ciekawi 
jesteśmy, jak to wygląda, jeżeli np. 501etniemu star­
cowi (bo są i tacy) dostała się przy dawka „ młodszy * 
nauczyciel, jak podobna nazwa z sędziwościu i powagą 
jago wieku licować może ? Nie wiemy, dla czego wła­
ściwie mu się ten rzeczywisty nauczyciel w ogóle na­
zywać „miodszym* (niższym)? Czy może dla tego, że, 
pobiera niższą plącę aniżeli wyższy? Ależ trudno zuo- 
wu przypuścić, żeby wysokość pensji w tym razie miaia 
być miarą nazwy 1 Więc dla czegóż ? Czy może dla 
tego, że wyłącznie udziela nauk tylko malcom w szkole 
ćwiczeń, które to nauki mają być czomś tak nisk;em, 
że ich krzewiciele nie zasługują innej nazwy, tylko 
właśnie nazwę „niższego" nauczyciela ? I ta okolicz­
ność zdaniem naszem jest nader błahym powodem. —  
Otóż niezawodnie dla tego ochrzczono ich podobnym 
atrybutem, że w przypuszczeniu mają niższe studja a 
niżen wyżsi. Na to możebyśmy się zgodzili, gdyby 
rzeczywiście wyżsi nauczyciele wszyscy mieli wyższe 
stndja —  ale podobnoś tak nie jest. Dzisiaj znamy 
tylko nazwę „nauczyciel", czy to on udziela wyższych 
nauk czy też naua elementarnych, których udzielanie 
w pojęciu dzisiejszego dncha czasu nie „est t»k łatwem 
i  podrzędnem, jakby się może komuś udawało. Na u- 
niwersytetach atoli znamy profesorów, bo tę odrębną 
nazwę dla ich wysokiego stanowiska głęboką wiedzą 
zdobytego, historja im niejaka naznaczyła. Ale w se ­
minarjach podobny zaprowadzać dualizm, nie ma naj­
mniejszego powodu, boć i tym „młodszym* (niższym) 
nauczycielom seminarjów Bada szkolna sama przyznaje 
niejako równe prawie z „wyższymi* uzdolnienie, jeżeli 
ich w swoim „Statucie dla seminarjów* używać każe 
W razie potrzeby do wykładów na kursach seminarzyc- 
kioU i to bezpłatnie. Więc jeżeli w ogóle w tych na- 
zwacn jest jaka loiczność i konsekwencja, to dla tej 
ostatniej okoliczności wyżej przytoczonej, dzisiejsi „n,ź- 
ęi* (młodsi) nazywać się pow.uni „niższo-wyższy* 
albo ,'jiarszo-mlodszy“, coby zeszło ad absurdum, boć 
już sama pensja niższa stanowi tę przedziałkę. Się­
gnijmy teraz myślą nieco dalej, a dojdziemy do wnio­
sku, ie  podobny separatyzm nazwy członków jednej 
instyuKj, naukowej szkodzi je) samej. Bardzo bowiem 
lw im  ~dk— y<l się  m olo, i e  w A ntek takiej odmiennej 
nazw; wyrodzić się może nie w jednem seminarjum 
rodzaj pewnej wyższości i arystokraeji nauczycielskiej, 
co w dalszym skutku zniszczyć może harmouję i je­
dność w każdym zaktadzie tak potrzebną, że nareszcie 
kandydaci sami lekceważyć mogą osobę i stanowisko 
tego „niższego* nauczyciela.

Zasłaniamy aię tutaj przeciwko możliwemu zarzu­
towi, jakobyśmy chcieli wszystkich nazwać jednakowo; 
bynajmniej, różnica w stanach jest i będ/.ie, ale „na­
zwa* niechaj nie będzie poniżającą. Dla tych więc po­
wodów pragnęlibyśmy tę, że tak powiemy, poniżającą 
nazwę zastąpić inną, jeżeli już koniecznie ma być ja­
kaś różnica między nauczycielami jednego zakładu, i 
raczej powiedzieć „nauczyciel szkoły ćwiczeń* albo 

Ananczyciel wzorowy", boć przecie kandydat )m służyć 
i ma za wzór w prowadzeniu szkoły. Spodziewamy sio 

zatem, że Bada szkolna po roztrząśnieniu powyższych 
Uwag zgodzi się z nami, i stosowne do uchylenia tej 
niestosowności obmyśli środki.

M o ś c i s k a  d. 18 . września, (h o r . D z . P ols.) 
Dzisiaj przy uzupełniającym wyborze wybrano człon­
kiem rady powiatowej mościskiej z grupy m'.»st i mia­
steczek księdza rit. gr. Witoszyńskiego z Husakowa; 
jest to człowiek w każdym względzie godny, prawy i 
ogólnie tutaj poważany. Bada gnrnna tutejsza uchwa- 
Jiia na ostatmem swem posiedzeniu wyasygnować dla 
pogorzelców Dobromilskich z kasy miejskiej 5 0  zir.,
P imimo swoich bardzo skromnych przychodów, byłoby  
Rzeczą pożądaną, aby inne miasta i miasteczka' jak 
najspieszniej poszły za tym przykładem.

K a ta k o n ib y  w  B ro d a c h . Donoszą nam , że 
śrobiono w Brodach niedawno szczególniejsze odkrycie; 
Podczas restaurowania jakiegoś starego domu natrafiono

piwnicę, do której trudno było wejść z powodu na­
gromadzonych gazów. Gdy napuszczono do tej piwnicy 
świeżego pow ietrza, i wstęp do niej -nie zagrażał już 
życiu, przekonano s ię , że piwnica ta lozciąga się pod 
znaczną częścią miasta, i że ma tajno chodniki i kry­
jówki, w których łatwo zbłądzić. W kryjówkach po- 
znachodzono szkielety ludzkie.

P .  Ferdynand  S ł a w i ń s k i  z Warszawy, o- 
puścił dnia 31-. sierpnia br. w Pradze główny szpital, 
i udał się jeszcze tego samego dnia z słnżącym na 
dworzec kolei państwowej, ażeby wyjechać do Krako­
wa. Od tego czaBu jednak znikł bez śladu, pomimo 
obszernych poszukiwań władz i znajomych.

lłU U u j wedle doniesień dzienników wiedeńskich 
w roku bieżącym tak wielkie pos!ada mnóstwo ryb, 
jak od długich lat nie słyszano. Za szczupaki ważące 
1 — 2 ft. płacą 3 — ^ ct. za fu n t, ciężkie ryby 7 — 9 
ct. za funt. W skutek tej taniej ceny ryb mieszkańcy 
W iednia od 3 tygodni niemal wcale no, jedzą mięsa, 
tylko żywią się rybami przyspasabianemi na r^ ne ^ o -  
p b y . Wysłano' także z Wiednia do Pesztu wielką ilość 
r y b , ale i tam piękne ciężkie szczupaki nie kosztują 
więcej jak 15— 18 ct. za funt.

Z  K o n g r e s ó w k i .  Pism perjodycznych w War- 
szawie wychodzi obecnie 3 8 ,  wypada przeto przy lu ­
dności 2 6 4 ,0 0 0  jedno pismo na 6 ,9 6 0  mieszk. Liczba 
egzemplarzy zamiejscowych czasopism prenumerowanych

moskiewskim (rządowych i wojskowych pism 827  egz.),
1 ,485  w jęz. niemieckim, 441 w jęz. francuskim, 111  
w jęz. angieiskim , 95 w jęz. zachodnio- słowiańszich,
(w ięz. polskim 45  egz. C zas, Kraj i in. 2 0  egz. 
dla władz, z reszty 25  egz. 14 przypada na Przegląd 
lekarski, w jęz. ruskim 18 egz ., w jęz. czeskim 28 , 
w innych słowiańskich językach 4 egz .), wreszcie 13  
egz. pism żydowskich i 2 egz. włoskich.

W tych dniach bawił w Kielcach p. H em pel, b. 
naczelnik okręgu zachodnio-górniczego. Po drodze za­
mówił pompę i bloki w Białogonie do kopalni siarki 
w Czarkowy, która na nowo jest czynną, i w końcu 
roku bież. ma nadzieję wytapiać siarkę i w handel ją 
puścić.

Kupcy m. Kielc zamidrzają założyć szkołę han­
dlową. W tym celu spisana już została ustawa i nie­
bawem posłaną zostanie do zatwierdzenia rządu.

W Warszawie w Tivoli nu przedstawieniach dra­
matycznych trupy p. Trapszy, było przez ciąg trzech 
miesiecy osób 5 8 ,4 7 2 ;  dochód brutto wynosił rubli 
1 5 ,7 7 0  kup. 58.

Z nowym rokiem ma wejść w ruch na wielką skalę 
urządzona podług najnowszych wymagań papiernia w 
Mirkowie. Skład tan jest własnością pp. L. Kronenber- 
ga i Natansoaów.

D o n ie s ie n ia  d z ie n n ik a r s k ie .  Gazeta Naród. 
jak zwykle pod koniec każegc kwartału, wróży rychłą 
śmierć Dziennikowi Polskiemu, któ-y tymczasem ani i rzęaow e Diuro korespondencyjne, rozesła ło  bez

Dzisiejsza Gazeta Narodowa donosi, że preze­
sem senati galicyjskiego w trybunale najwyższym 
w W .edniu ma Łostać Napadiewici (a nie Yfritt- 
man). Doniesienie to przekonuje nas, że u-
goda z Galicją pozostała na wysokości znanego 
projektu hihenw artow skiego, przeciwko któremu 
nawet ministurjalna i półurzędo^a Gazeta Narodo­
wa się oświadczyła. W  rezolucji galicyjskiej nie
masz mowy o senacie, ale o osobnym trybunale. 
Jakąż tedy Hgodę z/obiliście panowie, i na jakiej 
zasadzie głosicie za kulisami, że Galicja otrzyma 
nawet więcoj niż punkta rezolucji ?

Podkom itet czeski dla ustawy narodowościowej 
uchwalił tamową z małemi zmianami. Autoram i 
projektu mają być Schoeffie i Eieger.

Clam M artinitz wyjechał d. 19. b. m. wie­
czorem t  P ragi do W iednia, wezwany przez hr. 
Honeuwarca. Odprowadzali go. na dworzec Thun i 
Eieger, % podróż tę naglą iączą z pogłoskami o 
przesileniu ministerjalnem.

| Mimo zaprzeczeń urzędowych o przesileniu 
! m iuuterjaluem  połażenie rzeczy zbliża się zwolna 
! ale stanowczo do pewnego przełamu Słychać- o 

podaniu się do dymisji br. Rolzgethana, m inistra 
skarbu, z powodu ugody finansowej.

Na pogłoski o przesileniu ministorjalnam u-

umierać, ani nawet formatu powiększać nie m yśli, jak 
to czynią różne gazety na krótki czas przed swoim 
zgonem. W istocie dowiadujemy s ię , że szanowna są­
siadka i mila koleżauka nasza znajdnje się obecnie w 
kurczach i konwulsjach śmiertelnych , a to z powodu, 
że pewne grono posłów postanowiło założyć tu we Lwo 
wio dziennik równie dnży, równie nijaki, równie czczy 
i równie nudny, jak Narodówka. Ma to być konKU- 
rencja, której cebm będzie udowodnić, kto też w pię­
tnastu szpaltach dziennie wy szynku je więcoj wody swo­
im czytelnikom.

W y cią *  z dzienni';*! u rzęd o w eg o  Gaiety Lwow­
skiej z d. 20. września. E d y k t : Tarnowski ,ąd obwo­
dowy zawiadamia Ignacego Leopolda, te przeciw niemu 
uzyskat dom komisowy banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu nakaz płatniczy sumy 2300 złr L  i oąjnt a c j e : j 
W sądzie obwodowym w Tarnowie d. 9. października i 6 . j 
listopada realność i. 24. tam że; cen. wywołania 3871 złr. I 
79 ct, W sądzie powiatowym w Chrzanowie i .  12. i 26. I 
października i 16. listopada realność włościańrka 1. 165 w j 
Jeleniu. W starostwie lwowskiem d. 12: paździoru;ka w | 
celu zabezpieczenia wykonać się mających w r. 1872 re- ( 
konotrukcji gościńca Sryjsko-Lw^wskiego W sądzie obwod. 
w Tarnopolu d. 26. października realność i. 215 tamże ,- 
ceni wywołania 3'zfi4 złr. 25 ct. W sądzie powiatowym 
w Jawornwifi d. 16 i 30. październiia realność 1.469 tam­
że. A7 sądzie powiatowym w Kawie d. 16. października, 
20. listopada i 20. grudnia gospodarstwo 1. 268 w Potyli- 
czu W  sądzie powiitowym w Tarnowie d. 21. września, 
23. października i 20- listopada realność 1. 87 tamże. 
K o n k u r s :  Posada c. k. z^dz.ego powiatowego w Dobro- 
milu; płaca 15u0 Iud 1300 złr.; termin 15. października. 
O w i e s z c z e n i e :  Poczta osobowe, pomiędzy Miejscem a 
Iwoniczem została zwiniętą z d. 19. bm. -

W o b e c  in s y n u a c j i  Gazety Na?od., jakohy 
poza Dziennikiem Polskim stała „znana osobistość, 
„która publ:czn.o swojego zapatrywania w Sejmie nie 
„wypowiada, lecz potajemnie wichrzyć w tym duchu 
„usiłuje* —  zmuszony jestem oświadczyć, ż . jeżeli w 
istocie Dziennik Polski w wielu kwestjach zgadza się 
z zapatrywaniami niemieckiej pnr ji wiernokonstytacyj- 
n e j , i jeżeli w pernej danej chwili doradza! nawet 
kompromisu z tą partją, to nietylko wszystkie arty­
kuły tych zdań broniące ja pisałem , ale nadto z ża­
dnym z pp. posłów sejmowych o tej kwestji nigdy nie 
mówiłem i wyrażałem tylko moje własne przekonan’0, 
któiegobym się zresztą publicznie wypowiadać i bronić 
nie wahał.

Jeżeli są ladzie, którzy ośmielają się przemawiać za 
kompromisem z czeskimi i galicyjsko moskiewskimi u- 
czostnikami etnograficznego kongresu, albo którzy sprzy­
mierzają się z otwartymi nieprzyjaciółmi wszelkiej swo

zwłocznle następujące oświadczenie: Ze strony 
dobrze świadomej rzeczy słychać, że wszystkie po­
głoski zapisane w dzisiejszych porannych dzienni­
kach wiedeńskich o zmianach w m inisterjum , są 
zupełnie D em sadue.

Pester Lloydowi donieś.one temi dniami z 
Wiednia, że przed otwarciem sesyj sejmowych hr. 
Hoheuwarth prosił br. B eusta, o wystosowanie do 
mocarstw okólnika z wyłuszc-zeniem, iż polityka 
teraźniejszego m inisterstwa przedlitawskiego nie 
jest obliczoną na ucisk jednej narodowości kosztem 
aru g io j, lecz na „zadowolenie wszystkich*; hr. 
Beust mial wprost odmówić. — Otóż dzis W. A- 
bendpost picze , że od wszystkich stron dotyczą­
cych jest upoważnioną, zaprzeczyć całemu temu 
doniesieniu.

Pester Lloyd obstaje natom iast przy praw dzi­
wości swojego doniesienia.

Niemcy konstytucyjni l :czą na antagonizm 
Bensta z Hohenwartem i spodziewają się wiele po 
zawiązaniu stosunków z D eakistam i, tudzież po 
pobycie cesarza w Feszcie. Rzeczywiście jeden z 
organów Deaka, Pesier Lloyd, wystąpił onegdaj 
z siat czystym ai tykałem  przeciwko hr. Hohen- 
w Artowi, pizepowiedając reakcję i as W ęguech , 
jeżeliby przyszło do reakcji w Przedlitawii.

Organ Ciam -M artinitza i T n u n a , wiedeński 
Vaterlam , grozi Wiedniowi, B ern u , Salzburgowi i 
Gracowi szablą i arm atam i. Dzienniki konstytucyj 
ne do najwyższego stopnia są tern rozdrażniouo, 
tak dalece, że W. Abendpos* widział? potrzebę wy­
przeć się faierlandu. Nie zmienia tc jednak sytu­
acji. Prawdą pozostanie, źe nr. HoherwartŁ pro­
jektu swoje układał w spółce z M artruitzami.

Podobnie jak  w sejmie niższoaostrjackim i s ty ­
ryjskim tak też i w szląskinr wnieśli Niemcy re­
zolucję z protestem przeciwko reskryptowi ces. w 
Czechach.

Na przypadek, przyjęcia tych rezolucyj, sejmy 
dotyczące mają być podobno m a s  rozwiązane.

Cesarzowa wraca Igo października z Ischl do 
Wiednia.

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  YI. dnia 2%. września 1871. 

Początek o g od /. 103/*. P-o odczytaniu protokołu 
j następują liczne petycje, z których ważniejsze są : 

. . , „ , i Konstautynowicza, wniesiona przez posła W eissma-
body narodowej i obywatelskiej, jak np. z partją Leone na 0 wyznaczenie Ul li płacy albo jednorazowej snb-
1 h l i n a  —  to 7.H1ST.A n i f l  n n i m n i p .  H la . r 7 p c r n h v  m i a t n  h v p . *     •Thuna —  to zaiste nie pojmuję, dla czegoby miało być 
rzeczą zdrożną lub autinaivdową, p-zemawiać za ugodą 
z N.omeami , którzy okazali się dotychczas skłonuioj- 
saymi od innych narodów austrjackicb, do nadania nam 
samodzielności, a których niezawisłe dążenia narodowe 
zasługują na kążdy sposób na większe uznanie, niż pe­
wne usłużne zabiegi różnych frakcyj , wieoznie pizez 
absolutyzm na pasku wodzonych. J. Lam.

G o s p o d n r s t w o  p r z e m y s ł  f h a n d e l .
(tt.) W ie d e ń  20 . września. Okowita podnosi się 

ciągle w cenie. Dziś notują zbożówkę po 60 , a na 
październik po 61 ct. za gradus.

% W i e d n i a .
Donosiliśmy wczoraj, źe w komisji sejmu 

czeskiego, zajmującej się przedłożeniami rządowy­
mi, Olam-M artinitz i Rieger dnia 19. bm. zdawa­
li sprawę o rokowaniach i treści projektów ugodo- 
wych. .Testto pierwsza niejako urzędowa rewelacja
0 tych m itob gicznycb aktach. Podług oświadczeń 
tych dwóch mężów zaufania, warunki ugody cze­
skiej, oprócz koronacji królewskiej zawierają nastę­
pujące główne za ry sy : Rada państwa i delegacje 
pozostają nadal. Sejm czeski obsyła Radę państwa. 
Podatki bezpośrednie wymierza rząd krajowy, a 
dochód z nich ma być użyty na pokrycie potrzeb 
kraju pod względem a Im inistracji, szkól i sądo­
wnictwa. Podatki pośrednie wymiąrza Rada pań­
stwa. Stosunek kwot w obec. Węgier pozostaje 
niezmieuiony, i rajchsm t ma co roku naznaczać 
kwotę, jaka przypada od Czech na potrzeby pań­
stwa, Wydział krajowy znosi się i spływa z na­
miestnictwem w jeden rząd krajowy. Ńa czele 
rządu krajowego stoi kanclerz dia Czech. W Pra­
dze urządzony będzie sąd najwyższy. W szystkie 
szkoły z leyjątkiem uniwersytetu podlegają rządowi 
krajowemu. Reprezentacje powiatowe zlewają się 
ze starostwam i w polityczne urzędy powiatowe. 
Starostwa (?) powiatowe zatrzymują władzę wyko­
nawczą.

Taki j - s t  główny zarys ugody, którą Clam i 
Rieger umówili z hr Hobenwarthem. Z uót pana 
Smolki słyszeliśmy, î e ugoda z Czechami zawiera 
ogólny zarys ugodo*Bj reorganizacji całej Przed- 
litawji. Tymczasem w powyższym zarysie aie ma 
nic podobnego, Czesi zrobili ugodę tylko dla siebie
1 tylko dla siebio mogli ją  zrobić. Gdzież jest u

. w epcji; Sobieskiego, wniesiona przez posła Maje- 
j ra, o udzielenie subwencji dla wydawnietwa Biblio­

teki Pedagogicznej; gminy Chlebów, przez posła 
i 'frzecieskiego, o polepszenie losu nauczycieli ludo- 
! wych; pogorzelców m iasta Baranowa, przez posła 
t Sawczyńskiego, o wyznaczenie zapomogi; kilka 
! petycyj o podwyższenie płacy, ulżenie podatków,
| o asenterunku i t. d. Pb odczytaniu tych petycyj,

i poseł Weissman stawia wniosek, ażeby petycję 
Konstantynowicza odesłać do komisji budżetowej, 
co przyjęto.

Następnie ogłoszono, że komią a pro.pinacyjua 
ukonstytnowała s ię : prezasepa Smarzewski, zastęp 
cą Badom, sekretąiżsoi Baum.

Aałej następuje sprawozdanie W ydziału k ra ­
jowego względem zmiany dotychczasowego trybu 
postępowania przy rozkładzie dodatków gminnych, 
powiatowych i krajowych. W ydział krajowy pro­
ponuje uchw alić: podstawę do obliczania rozktada 
i ściągania dodatków krajow ych, powiatowych 
gminnych, ma być na przyszłość podatek wraz z 
dodatkiem nadzwyczajnym. Przytem sprawozdaw­
ca zwraca uwagę na ważność tego przeamiotu, po­
nieważ tu  się trak tu je  o zmianie stopy podatkom 
wej, i dla tego wnosi, ażeby Izba dla rozpatrzenia 
mających wprowadzić się zngian wybrała osobaą 
komisję z pieniu członków złożoną. Wniosek przy­
jęto. W ybrano: Krzeczunowicza, Szumańczowskio- 
go, ks. i  alkę, W eismanna Kamińskiego.

Komisja administracyjna wnosi, ażeby jej 
wniosek, zgodny z wnioskiem rządowym o pono­
szeniu kosztów spóźnionych pertraktacyj serw itu­
towych bez powtórnego czytania przyjęto. Izba 
się zgadza.

Wniosek 6 ochronie ptaków użytecznych usu­
nięto na później z porządku dziennego.

Poseł Tyszsowski motywuje swój wniosek, żą­
dający wyznaczenia 25.000 zł. dla podźwignienia 
m iasta Dobromila, najprzód toną. że miasto spaliło 
się zgoła cał9 i spalił się też cały dobytek mie­
szkańców , a powtórnie dla te g e . że dla pożytku 
sprawy ogólnej koniecznem jest niedopuszczać m iast 
do upadku. Przytem Dobromil ma pewną zasługę, 
albowiem w nim zostaia założoną jedna z najpierw- 
szych drukarń polskich. Poseł Tyszkowski żąda, 
aby wniosek odesłano do komisji budżetowej. — 
Przyjęto.

S a w c - z y ń s k i  m o ty w u j swój wniosek o 
przeznaczenie 10.000 guld. na stypenaja dla u-

w samym Lwowie 200 (w męzkim i żeńskim;. Są 
to ludzie ze ntanów uboższych i walczą z nie­
dostatkiem. Jeżeli chcemy mieć nauczycieli wy­
kształconych, to trzeba im przynieść pomoc. Dla 
uczniów innych zakładów je s t mnóstwo stypen- 
djów; dla nieb nie m a ; sam rząd wyzntczył zna­
czniejszą kwotę na 100-reńskowe slypendja. K raj 
nie powinien pozostawać w ty le , zw łaszcza, że 
plan naukowy seminarjów nauczycielskich jest tak 
rozlegiy, że mało pozostawia czasu uczniom na 
zarobek lekcjami.

W niosek odesłano nasamprzód do komisji edu- 
sacyjnej do zaopiniowania, poczem ma być przeka­
zany komisji budżetowej.

C h r z a n o w s k i  uzasadnia krótko swój wnio­
sek, aby projekta W ydziału kraj. na dwa tygo­
dnie przed sesją sejmową bvły doręczane posłom. 
Wniosek ten jest tylko wyrazem opinii ogólnie gło­
śn e j; W ydział kraj. zwykle naprzód wygotowuje 
swe projekt?, ale chowa jo zwyale starannie przód 
okiem publiczności aż do dnia otwarcia sejmu.

Ponieważ do komisji budżetowej odesłano spra­
wozdanie z czynności W ydziału, a sprawa należy 
do tego przedmiotu, więc pan Chrzanowski żąda, 
aby i jego wniosek odessano tam  z poleceniem, 
ustanowienia osobnego podkomitetu dla rozstrzą- 
śnięcia czynności W ydziału krajowego. (Przyjęto.)

Z kolei K i r c h m r j e r  i T o r o s i e w i c z  
Em il uzasadniają s«oje wnioski dotyczące reformy 
ustawy drogowej. (Godz 1l t  1. w południe.)

Następne posiedzenie w sobotę o godz. 11.

Telegram y „fJ "lenni ka ? o l8kiego.“
2 0  wrześria. G i s k r a  z a p r o ­

s z o n y  b y ł  d o  D e a k a  i m i a ł  % n i m  
d ł u g ą  k o n f e r e n c j ę .

M o n a c h i u m  ,  2C. w rześnia, Na kon­
gres starokatolików  (przeciwników dogm atu  n ie­
om ylności) k tóry  odbędzie się tutaj, m ają przy­
być reprezentanci rządu hiszpańskiego.

K o n e t t . n t y n o p o L , 2 0 . w rześnia. Na 
żądanie W . Porty, M oskwa zw inęła (?) swoje 
urzędy pocztowo w Turcji.

W ied eń  d. 21 wześm e godz. 10. m. 10 rano. Akcje 
kredy 289.90: Anglo-aastr. 25?.—; Kolei Karola Ludwik* 
265.50; kolei połudn. 737.50. iranca-austr. 121.50. Tramwaj 

Banku Union 262.10. Losy z r. 1860 98.26 Napoi. 
9.50; Usposob. mdłe

T ekitrafow diie karaa w iedeńskie. 
W iedeń , d. 2G. września, 2 goda — min.

Jednolity dhig państwa w oanknotach 58 złr. 80 ct., 
w srebrze 68.70 Losy pożyczki z 1860 r. 98 20: Akcje ban­
ku wiedeńskiej 769 OC, Akcje bancu kred. 290.—; Londyn 
118.25; Srebro 119.—; NapoL 9.47, Dukat 5.73;

Akcje bnukn franko-austr. I20.2C, węgierskie akcje kie- 
dyt 109.75; Akcje banku ang. austr 252,40; banku Związk. 
262,—; kolei Karo1'a-Ludwika 25525 kolei siedmiogrodz. 
173 25; kolei połudj. 188 30; kolei alioiazldej 781.20; kolei 
państwowej 378 —; kolei lwowsko-czeraiow. 171 .- ; k9lei 
węg. półn. 161.25; kole; półn. 210.50; kolei Budolla 162.50; 
kolei węg. wschodu ej 115.—, kolei Elżbiety 231.50; gali :yj- 
skie obi. indęj_aizrcyjne 75.—; losy z roku 1864 135 25; 
Usposob. stałe.

W ied eń  dnia 2 0 . września 6 . godz. 1 0 min.
Akcje kolei koszycko-oderb. 183.75 kredytowe 290.80; 

oauku ang. austr. 25a”75; banku obrotowego 182—; kolei 
Karola Ludwika *255.75; kolei połud. 188.30; oanku iranko- 
austrjackiego 120.89; losy poi. tureckiej 5 8 -  ; bankn ba- 
down. 82.30; Losy węg. poi. 98.—; kolei państw. 378.—; 
wied. Związku ban. 221.50; Napoleondor 9.49; Wiodeńska 
Tramwaj — ; Losy zr. 1860 — ; Łnpkowska 161.50 
Usposobienie: ożywione.

Psryi Benta — ; Lombardy; -  Uap. —
B eri Ib M osl. lo ty  bank. 80.—; aust. akcje kredyt. 

16J Y.; lombardy 104.*/• akcje galicyj«kia 107 —; kolei pań­
stw ow ej 210.1/»; kole! rumuńskiej 39.Y, austr. noty bas- 
kowe 84.—. Usposobienie wyczekujące..

W rocław Pszeuioa 94 iyto 65. owies 29, rzepak

w= Lwowie dnia 20. września.

I. Akcje za t - iu tę

Kolei sal. Kar. Ludwika • . •
kolei ~iWOW.-Czem. Jaesy . • •
banku hip. g. z wpl. 50 / ,  • •
Papierni czer ańskirj . . . . .  
Galio. Banki' krajowego . . • •
II. Listy rzttawM  za 100 złr.

Tow. krid. gal. w. a. 57 . • ■ •
Tow. kred. gal. w. a. 47 , . . .
Banku hipo. galic. 67- . . . .  
Galie, zakładu kred. w łościan.. •

III. Obligt za 100 z<r
Judemnizacyjue galio. . . . • •

„ wk. Kiakows. . .
„ ks. Bnaowińs. . •

Pożyczki głodow z r. 1866 po 77 , 
Pierwsz, kol. gal. K. L. I. ero, ,

» » L-
„ Lw. C um . I.
.  .  IL :

IV. Monety.

_  _ « -----  a ------p —  J-Z  v  AJ U /. itJ  L JO S li 11 y i  iL O /.U O tjA -fL llU  5  «.** O l j  jźD U W ji*

w Warszawie przez pocztę dochodzi do 3,758, czyli i  goda z G alicją, krajem, który jest większy od | ozmów seminarjów nauczycielskich. Liczba ich 
egzemplarz na 7 0 1/* mieszk., z tego 1,611 « języku i Czech, i  ma ludność jed nolitą?' ( we wszystkich semiaarjaoh w Galicji sięga do 600,

Dukat  .................
un>aT, c e sa f t ła .........................
Napoleondor . • • •  • • • •
FóŁinpeijał rosyjski * . • .
Bubel srebrny rosyjski . . .

„ papierowy 
Banknoty polskie za 101) złr. /*ol. 
Talar o ruski srebrny . . . .
Pruskie bilety kasowe . . .  
Srebro ,__•______

H Płacą Żądaj*
w. a. W- a.

złr. 1 c t . złr. | c_

256 257
170 75 171 75
121 — 123 —
-- — --- _
63 — 65 —

oboa>o
j

84 50 i» 15
.22 75 — 75 75

89 25 90 —
> 0 91 60 92 50

1M cr, 60 76 15Ma> __ _ _ _
XX — — -- —

— — --  . —
— — --- —
— — -- —
— — --- —
— "

5 64 5 72
. 5 67 5 7*
. 9 42 9 49
• 9 62 9 80
• 1 86 1 93
* 1 59 1 60'/,
• — — — —

— —

• 1 78 1 80
119 120 50

P r z y je c h a l i  do L w ow a d. 20. I 21. w rześnia  
Hotel Z oria . Stanisław CLojecki, z Pieniak. Marjan 

Dy lew-ki, * Kołowa. Apolinary Kotkowski , z Hawłowic. 
Władysław Malinowski, z Horoiauki. Franciszek Kozwa- 
dow*ki, z Babina. Bernard Ktotenband dr. praw , z Czer­
nie wiec.

H o te l Ł nropejslcl. Eiazm Hoszowski, z Podlisek. 
Maurycy Jarosiński, z Petlikowic. Laurenty Lipski, z Kro­
sna. Narcyz Puchalski, z Żurawicy.

H o te l Anniekskl Klemens Torosiewicz. z Ostrowa. 
Antoni Seinfelć dr. praw, z Stanisławowa.

H o te l Henryk Tnrnan, z Dobcrzyc. Adolf
Wolter, z Arad.

Hotel Podolski. Muhał Morawiecld, z Złootowa.



DZIEENl* POLSKI.

Od 22 , września po koniec listopada co dzień świeże 1304 1 -1

W I N O G R O N A W I I A ] X r a 3 3 L T L ' r

F. W. KROJJKC WSKIEfiO.
!F. S. B A R D A S Z i

we Lwowie, plac Katedralny pod 1. 31 m.
otrzymał

W IF.I.K1 WY B Ó R
i poleca po nojumhrkcwańscych cenach

0 V ~ na porę jesień.;? i zimowę "T®W
„ ciepłych kaftaników, spodni, skarpetę*,
3 pończoch, koszul flanelowych , chuatei zt 
Ina szyję (Lachtnez) plMów i Kocyków; 

oraz znajduj >ię

zaw sze  w  wielkim  w yborze
płótna, gotowa bielizna, b:ale . kolorowe 
ehirtingi na koszule, najnowsze wstawki do 

jkoszul, krawatki, munszety i kołnierzyki 
O b sla lu i.k i na bieliznę i zamówienia 

jna prowincję uskuteczniam jak uajspiesz- 
[ niej i najakuratniej. Io03 1 —(i

Ant. Pawlikowski
Dr. lltd. i Ctirurg., Mag .Uimtrji, 

wróciwszy z zagranicy osiadł we u,wow s i 
zajmuje jię s z c z e g ó ło w o  Irczrn le in  chu- 
ruó k ob iet i d z iec i. — Mies-ka na rogu 
ulicy Bańskiej i Kamiennej 1. 856. I. piętro. 
Grdrn. od g 10—12 rano a od 2 - 4  po połu­
dniu. H97 2 - 10

Monachium d. 4. czerwca 1870.

Szanow ny P a n ie !
Ze strony przyjacielskiej udzielono mi ra­

dy, bym ostatecznie z powodu g w a łto w n e g o  
h o lu  i d7.lnraw .veh zębów  urywał pańskiej 
a .o d y  n iia tery n o w ej do  ust. ju i po uży­
ciu jednej flaszki tejże wody u sta ł mój ból 
zęb ó w  zu p ełn ie

Wyrażając Panu niniejjzem moje podzię­
kowanie, za pańską doskonałą wodę, polecam 
takową do używania wszystkim cierpiącym na 
z ę b y .  7 uszanowaniem

J. IJoniier, FuuCtionar.
Do Pa-.a I. Ci. 1’oppn, nadwornego 

dentysty w Wied,lin, Stadt, Bngnergasse Nr. 2 .
ń K I . A D Y : W e  L w o w ie  apteka dr. 

Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. F. Mikolascha, 
A.. Berlinera. Ebeubergera i Zygmunta Rnckera, 
handel p. Kleina wdowy, Jakóba Pipesa i p. 
Bonifacego Stilera. W K ra k o w ie : pp. Gó­
recki, J Jabn, li. Feimucb, E. Stockmar apt. 
i Goldwasser, N. Redyk aptek., Siedlecki apt 
w Czerniowcaeb. 1562 3 —3

P e w n a  F r a n c u z k a
ma zaszczyt nw.adomić szanowną Pubuczność, 
że o tw o r z y ło

Zakład dla panien,
w którym pobieraó mogą lekcje języków od 
metrów odpowiedniej narodowość:.

Mogą też słuchać wykładu innych przed­
miotów w polskim nismieckiin lub francuskim 
języku .yczenia rodziców, którzy jej swe 
córki powierzyć zechcą, bpdą najzupelnii j za­
spokojone.

Dla wprawy w mówieniu po francusku 
będzie utrzymywała pomocnice, rodowite Fran­
cuzki.

Rodziców którzy zechcą zaszczycić ją 
rwem zaufaniem, uprasza się, by w celu zasią 
guięcia bliższych inlbrmacyj do samej paui ht.iyd 
s:ę udawali, a to o ile możności jak najspie­
szniej , z powodu przeprowadzenia organizacji 
klas.

Ulica halicka, d.un edwok. Sermaka 1 4 >.». 
1 ]iiętro, drugie wschody, pierwsze jlrzwi na 
prawo.  l"4b 8 — i

K O K K i m
Celem obsadzenia posady lekarzn  k o le ­

jow ego  w  J a ro s ła w iu  z roczną plącą 300  
złr. a. w. rozpisuje się niniejszein konkuiT 

Chcący starać się o tę posadę winni być 
doktorami medycyny i chirurgii i magistrami 
akuszei-ji,*" oraz wykazać się,  że dłuższy czas 
pełnili obowiązki lekarskie w publicznych za­
kładach. Dotyczące w świadectwa zaopatrzone 
podania, mają być n ajpóźn iej du dnia I. 
października  b r. do podpisanego Zarządu 
wniesione. 18051—3

Instrukcje lekarza kolej iwego przejrzeć 
można w biurze Zanąlu we Lwowie i na 
i-ażdej stacji.

Lwów dnia 20. września 1871.
Z  Z A R Z Ą D U

Ffownrzyfcze.lin w za jem n ej  p o m o r y  w  
Mobościnch r. k. n p . z y w .  i ,v le i  galic.

K aro la  l.u d w ik a .

Wit. W. Smochowskiego
BIURO KOMISOWE 

i A je  n c j a  powszechna
w g  L w o w i e

pod liczbą 3 06  miasto , ulica Nowa, 
m a  n a  s p r z e d a ż :

a) m ajętnocć  z iem sk ą  z obsarem 300 mor, 
lasem propinacją młynem i zaoudowaniami 
w cenie złr. 25.U0U; 

l) ma jętność  z iem sk ą  przy gościńcu muro­
wanym, obejmującą 756 morgów obszaru, 
z lasem, propinacją, młynem i wszystkiem, 
zabudowaniami w cenie „Ir. 40.(X)0; 

c) m aję tn ość  z iem sk ą  w pszennej glebie z 
obszarem 900 morgów, lasem projiinacją, 
młynem i potrzebnemi zabudowaniami w 
w cenie 52.('00;

J) m aję tn ość  zii m ską  w pszennej glebie z 
obszarem przeszło 600 morgów, lasem, pro­
pinacją i budynkami noweini murowauemi 
w cenie zl.. 55.000*;

e) m ajętność  z iem ską  w blizkości kolei, z 
obszarem 300 morgów, lasem, propinacją, 
budynkami itd. w ceine zlr. 38.OJ0;

f]  m aję tn ość  z iem ską z obszarem l4 ’X)m.. 
lasem, jiropinacją i budynkami, w cenie, 
zła. l i 0 .0 0 0 ;

ff) m ajętn ość  z iem sk ą  w pszennej glebie 
w bliskości „racji kolejowej, składającą się 
t  tysiąc kilkaset morgów obszaru, z lasem, 
propinacją, budynkiem mieszkalnym bardzo 
ładnym i wszelliemi zabudowaniami za ce­
nę z lr. 180.000 ; 

h) m aję tn o ść  z iem sk ą  o iw ie mile od stacji 
kolejowej w dobrej glebie z obszarem 351 
morgow, z lasem, młynem, propinacją i 
wszystkiemi budyukam. w cenie zt. 36.U00; 

O p rócz  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  m oże  
btnro n a s tręcz y ć  rożne m ajętności I

f io różnej cen ie  od zlr. IS.tjOO do ztr. 
041 1)0 0 :

«) Łazienki z znpelnem urządzeniem, w m ie­
ście obwodoweir. przy głównej ulicy, w domu 
nowo wymurowanym, w cenie zlr. 30.000; 

k) doin za jezd n y  piątrowy w mieście przy 
koLji składający się z 8. pokoi, kuchen, 
spiżarni, stajen, wozowni, piwnic i dużego 
dziedzińca w cenie zlr. 24 00U;

t) różne kam. we Lwowie i po różnej cenie: 
m) rożne rea lności we I,wi wie i na pro- 

wincji ; 1611 2.6 - V
l i o f l z u k n j r  :

n) knpnn dóbr z iem sk ich  większych lub 
niniejszycli;

c) ma jętności z iem skiej w bliskości kolei w 
dobrej glebje i z porządnemi zabudowaniami, 
obdlużonoi tabularnie w cenie od zlr. 10.000 
do 15.000;

rf) j lz Ie i/S w y  w stanislawowsk em lub kolo- 
my ikieiii od 40 do leO morgów roli, z po- 
rządneini zabudowaniami;________________

A. STEIFA SflffiK WE LfflffiC
<>i m  n i» ii 1781 I - C

o g ro m n y tran sp o rt ko loszy
i s p r z e d a j ą :

D A M SK IE  po A  i S » C ®  ceni <5 w a A 1ĘZI.IE po zlr  .■  -  

j Z n m ó w i o n i a  z  p r o w i n c j i  z a l a i w i . t j a  o d  w  r a / t u t  p o c z f .* ) .

Odbiorcom większych ilości ustępują 10%.

(  . K. u p r z y  w .

G A L I C Y J S K I  A K C  Y J N Y

wydaie we L w o w i e i p r z e z

w KraTowi^ Czcrniuwcacli, Biairj, Tarnopolu i Samborze 
p o c z ą w s z y  o d  2 0 , p a ź d z ie r n ik a  1 8 6 9

MU
|2

5

a 1!
6

p r o c .  w y p f a c .  w  f* d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u

9

9

9

9

T

r>

1551 13 -?

l i

S O

r  « •  .
D y r e l i c s j a

'm m

9

9

9

9

9

9

i  'i n s r a iP 1 i " i

Tekla Sozańska
n a u c z y c i e l k a  tańców,
powróciwszy do Lwowa uwiadamia Szanowną 
Publiczność, że ro zp o czj  no /. dn iem  14. 
wrześniu 1SH

Hura lekoyj tańców.
Panowie i damy życzący mieć w tyin 

względzie udział raczą łaskawie się zgłosić 
jirzy wyższej Ormiańskiej ulicy p. 1. 128 na

piątrze. 1783 2 - ?

Folwark
p ó l  m ili o d  L w o w a  oddalony, jest do

wydzierżawienia.
Bliższych wiadomości udziela N i­

k o d e m  S o ch a iliJ f  w e  L w o w ie  pod
liczbą 43* 4. 1777 3 - 3

S s a  t e l n  t
wydzielono pewną ilość egzemplarzy czasopism

P R Z Y J A C I E L A  D O M O W E G O , .
roczniki 1868, 18G9 i 1870 po cenie zniżonej za egzemplarz po 1 zlr. 50 ct 

•i’ j o  za wszystkie trzy razem 3  ztr.;

G  w  I  A  Z  m¥
roczniki 1360 i 1870 obadwa razem za 1 zlr. 50 centów.

Cena la trwa do połowy października, dokąd zapas wystarczy, poczem wejdzie znowu 
cena księgarska: 5 i 3 zlr.

: Tref ć tjch czasopism ilustrowanych z wieloma rycinami w tekście stanowią: po-
Izi, drobne poezje, opisy krajów i miejsco- 

wychoran a i kształcenia 
ę gospodarstwa domowego

wieści i opowiadania, życiorysy znakomitycti ludzi, uroune poez|e, opisy krajów i miejsce 
wości, zdarzenia dziejowe, rozprawy naukowe (szczególniej co do wychowali a i kształcenia 
mtodziezy, prace znakomitych autoro wi autorek. Rzeczy tyczące się gosnodar

i

n a  G roduckiem
obok c. kr. kasarni Ferdynanda 
s p r z e d l a j e  s ię  oprócz 
rebanego drzev,'a także i D l e r ^ '  

b 3 i Z 1 6 ,  a mianowicie:
1  sąg bukowe łupki 1 8  zł. 6 0  c. 
1 sąg buk okrąglaki 1 2  zł. 6 0  o.

O d s t a w a  7 0  c t .

1784 Ł - 6  _  Od zarządu.
N ajw iększy w yb ór  obuwia

Wji-oSir HANICiilEŁO 
z fabryk w i e d e ń s k i c h  

w  M A t i A m i E  

I t i M o i r a  S c B i n a r e a
1560 plac katedralny 25. 37 -?

, ... . . . — Rzeczy tyczące tn^iouna uumuwr ;u
(uprawy roślin, hodowli bydła i drobiu itychże leczenie w różnych przypadłościach, pszciel- 
metwa, sporządzenia smaczoy-di potraw i przypraw itp.) ; Ilygena cz-li pi lęgnowanie zdio- 
wia. srod zaradcze w chorobach i cerp.eniach ludzkich, przepisy lekarskie przeciw chole- 

Irze i jej leczenie, rozmaitości itp. drobiazgi.
Jest także zapasem tżalerja św ię jy ch  I b tognsraw ifłnycli p ańsk ich  (narodo- 

jwosci polskiej i ruskiej), obraz litografuwany wielkich rozmiarów mieszcząc' 6'Jflwjr- 
] egzemplarz za zn źoną cenę zamiast 2, tylko 1 złr. °  ’

„Przyjaciela domowego" można mieć i za rok bieżący, do którego dołącza się nadto 
osobny dodatek pod tyt „Fnroięłnik  za słu żo n y ch  w  I’«lsc*> ludzj  « zawierający wia­
domości z życia naszych przodków i współczesnych odznaczających sie naaką poświecenie : 
waleczności — ułożony porządkiem alfabetycznym na podstawę wypisów z dziel historycz ’ 
nych i wiarygodnych manuskryptów. Prenumerata bież. r .cznika wynosi z przesyłką w,cz- 
tową całorocznie 2 zlr. 50 c u t . za której nadesłaniem pod adresem redakcji Przyjacie’a 

j domowego• we Lwowie p -zesyłiją się wszystkie dotąd wyszle numera razem z pamiętnikiem 
Zamówienia na roczniki z osobna czynią się za pomocą karty korespoudencylnei a 

jobstalowaue książki przeszłą się za zaliczką jcztoi.ą. 17%

O k o ło  I C O
W

now ych 01I 20(1 do 500 złr., przegranych od 100 do 200 zlr.

Uiźka set kijów  JiiBłeowyfk ~Ws&
od 1 zlr. 50 ct. do 6 zlr.

l ^ n l e  I b i l a r o w e ^
i wszelkie inne p r z y b o r y  b M . ł r o w c  ma zawsze gotowe n a d k ł a d z i e

yl. rprz. fabrykant bilarów 
kijów biiarowycb w W iedniu.

R.os8au, rothJ Lówengn^se ljr f>.1791 2 - 6 J a n  K r.iU . i i

Magazyn Zygmunta STEIF
ulica Jezuicka nr. n 5 2/ 4

Ki»4»]>:tljrzoin * o » t a ł  przez oaolt&nt^p- wKOmmmMĘ2KĄ
a mianowicie w

CSSAr NITERY JE SIE N IE  z materyi najmodaiojszycb 
po złr. 20  24, 30 , 30, 40  50.

O B E R R O K I zim ow e pozt. 1 5 .1S .2J 2S. 31, 35 40, 45. 
S A K I JE S IE N N E  po złr. 8. 10. 12, 14. 16, 
Ż A K IE T Y  „ p i zlr. 10, 12, 11, 16. 1S. 20. 24. 20,

B U N D Y  pa zł . 15, 20, 24. 28. 32, 35, 40, 45. 
K Z L A E R O K I po z l r .8. 10, I I ,  12, I ł ,  16, 18, 20, 22, 21,
K  t l l lZ E L K I  sukienne po zL-. 2 50, 3, 3-.70, 4, 5, 

d la  jud ?abne po złr.. 4, 4 50, 5, 6, 7, 8 
F R A K I pa zlr. 15, 20, 25, 31.

B I E L I Z N A  M Ę Z K A :
K O S Z U L E  płócienne po zlr. 2, 2-4'>, 3-20, 3  50. 4. 5. 0, 7,

d to  białe szyrtyugowe po złr. 1-50, l-UO, 2, 2 20. 2 50, 3 , 3-50,
d lo  kolorowe szyrtyngowe po złr. T 50 , l-8 'l, 2. 2 20, 2  50, 2 0 0 ,  3,

K A L E S O N Y  po złr. 1, L .!0, 1 25 , 1511. 2, 2 .20 2 50.
K O Ł N IE R Z Y K I, tuzin po zli 2, 2-40, 3.
P Ó L K O tsZ F L K I po 0 0  ct. sztuka 

Z a m ó w ie n ia  z .o m ie js c o w e  smkiifr4*ztirą ją  s ię  j a k  n a jr y e ls le j  i i ia ja i in k li ia b i io j .

K A N T O R  W Y M I A N Y
Banku krajowego galicyjskiego

w e  L W O W I E
p r z y  ł E L C t l  I - I e t m a i ń s f e l e l i  w d i m i a  J O .  k s i ę c i a  P a n l ń s k i e p o ,

i Ł t i p M j e  1 j e  d z i e n n y m
papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie listy zastawne i obligi pierwszeństwa, tudzież monety srebrne

zfcte, jako też wszelkie losy.

k u p o n y  w c z e l k i e  s i ę
p o d  n a j k o r z y s t n i e j d z ^ m i  w a r n n k a m i .

W ę g i e r s k i e  f O ©  l o ś y  p r e m i o w e ,  k t ó r y c h  c ią g n .  d. 15 listop, ur.
T u r e c k i e  4 1 0 ©  f ^ t t n L c Y i  c  l o s y ,  z 6  c i ą g n ie m a m i  r o c z n i e  
KAnE^ż. s & u k o - m c S n i i r g s k i e  l o s y ,  z 3  c i ą g n ie n i a m i  r o c z n ie .
L o s y  B u i l o i r a ,  z 2  c i ą g n ie n i a m i  r o c z n ie .
I i C » y  k r e d y t o w e ,  z 4  c i ą g n ie n i a m i  r o c z n i e .
Ł o s y  p a ń s t w o w e  z  r .  ? g © f  z 5  c i ą g n ie n i a m i  r o c z n ie .
Te i wszystkie inne losy sij d o  n a b y c i a  p o  k u r s i e  d z i e n n y m  w powyższym ka .lorze wymiany.

% l c c c b i a  % p r o w i a c j i  u s k u t e c a f n l s j ą  t i e  j a k  n a j i c f i l e j .

Właściciele i wydawcy: W ita ją  W- Bwocbowski i i. L**n,
masom

Efdrktor oapiw^ odziałny; Eewakowic? Hcnryk- Drukiem Koraela P ill ra.


